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- Ooo cześć. Kim jesteś? Skąd przybywasz?
- Cześć. Byłem... Sam nie wiem dokładnie gdzie byłem, ale
istoty które tam spotkałem powiedziały mi, że znajduję się
na planecie Ziemia.
- Ooo, planeta Ziemia, brzmi ciekawie. A co to były za
istoty? Co widziałeś?
- Gdy zapytałem kim są, odpowiedziały mi, że są ludźmi. 
A ich planeta była przepiękna, naprawdę.
- A jak tam było u tych ludzi? Długo tam byłeś? Opowiadaj!
- Jak było? Było ciekawie, naprawdę ciekawie i trochę już
tęsknię za ich światem. Kiedy tam byłem miałem wrażenie,
że jestem tam bardzo długo, ale kiedy przybyłem tutaj to
zrozumiałem, że to była tylko chwila. Krótka chwila,  która
już przeminęła. 
- A jaka jest ich planeta? Opowiedz mi więcej o tamtym
miejscu.
- Ich planeta to ogromna i cudowna kraina. W niektórych
miejscach było dziwnie, czasem nawet trochę odrażająco,
ale w większości miejsc, które odwiedziłem było
niesamowicie, naprawdę. Na planecie Ziemia rosną piękne
rośliny, które zmieniają swój kształt i kolor, a nawet zapach.
Podobnie jest ze zwierzętami. Jest ich tak wiele i posiadają
różne zdolności. Jedno zwierzę potrafi biegać, inne pływać, 
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a jeszcze inne latać. Ludzie, których tam spotkałem, też
posiadają niesamowite zdolności. Razem z roślinami 
i zwierzętami tworzą całość. Razem tworzą tę planetę. 
-To jest takie ekscytujące jak o tym mówisz! Opowiedz mi
coś więcej o tych całych ludziach. Jacy oni są? Co robią?
Opowiedz mi, proszę!
-Spokojnie... Opowiem ci to co widziałem, ale to będzie
długa opowieść. Ludzie wyglądają hmm... W sumie to mało
istotne jak wyglądają, wygląd ma akurat najmniejsze
znaczenie. Jest ich tak wielu na całej planecie, że ciężko
byłoby ich wszystkich policzyć. Rodzą się, są dziećmi,
potem dorosłymi. Na sam koniec się starzeją i umierają.
Wszyscy są do siebie bardzo podobni, trochę jak klony, ale
każda z tych istot się czymś różni. Jedni są mniejsi, inni
więksi, mają na przykład różne kolory skóry.
-Jak to? Są tacy sami, a mają inne kolory?
-Tak. Na planecie Ziemia w różnych miejscach są różne
warunki życia i żyją inne rośliny, inne zwierzęta i inni ludzie.
Pewnie przez to mają różne kolory. Ludzie po prostu różnią
się od siebie, chociaż niektórzy mówili mi, że takimi
stworzył ich Bóg.
-To bardzo ciekawe co mówisz. Chciałbym poznać te
rośliny, zwierzęta i ludzi. A co to jest ten Bóg? 
-Ehh... To trudne do wytłumaczenia...
- Wytłumacz mi Boga, no proszę. Jestem taki ciekaw tych 
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istot i ich świata.
- Dobrze, postaram się, ale to skomplikowane. Wielu ludzi
wierzy w Boga, ale nie wszyscy. Bóg to taka jakby istota,
której nie widać. Niektórzy ludzie wierzą, że Bóg stworzył
świat, opiekuje się nimi i są mu za to wdzięczni. Jest dla nich
najważniejszy i wszystko mu zawdzięczają. Ludzie na
planecie Ziemia wierzą w jednego z paru bogów, albo
w żadnego. Każdy z nich sam wybiera w którego chce
wierzyć. Kiedyś mieli ich podobno o wiele więcej i każdy
odpowiadał jakiemuś zjawisku na ich planecie. Był Bóg
ognia, Bóg mórz, Bogini piękności i wielu innych. Słyszałem
też, że Bóg jest jeden tylko ludzie różnie go przedstawiają.
Możliwe, że za jakiś czas ludzie będą mieli nowych bogów.
Nigdy nie wiadomo. 
     To w jakiego Boga wierzy lub nie wierzy jakiś człowiek to
jego sprawa. Musiałbyś poznać te istoty i porozmawiać 
z nimi. Wtedy byś zrozumiał co to jest Bóg. Może
porozmawiajmy dalej o ludziach...
-Faktycznie trochę to skomplikowane. A Ty wierzyłeś 
w Boga? 
- I tak i nie. Najważniejsze dla mnie było uwierzyć w siebie
samego. Zastanawiałem się czy Bóg to nie istota, a może
bardziej stan umysłu, stan psychiki. Czasami miałem
wrażenie, że bogiem może być każdy kto wierzy w samego
siebie, kocha świat w którym się znajduje i przez to czerpie  


